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S z f i s m s i  n a  M o d l i n .
(Tel v)l. »N ow ej R eform y?.)

Berlin, 21 “sierpnia,
„L okal Anzeigcr“  ogłasza następujący tele

gram, wysiany z pola walki przez majora Tan- 
pnrfca, sprawozdawcę wojennego ow ego pisma:

Przedwczoraj padły forty zewnętrzne 15 i 
H5d, zaś wczoraj forty 16 i 16a. Pracowała naj
cięższa artylerya, która ostrzeliwała przedpole 
I forty.

Główny szturm na Modlin odbył się od stro
ny północno-wschodniej. W  południe, gdy dzia
ła grały już przez półtorej godziny, przyszło 
'telefoniczne sprawozdanie, źe fort 3 jest jeszcze 
prawic nienaruszony i nie dojrzał do szturmu. 
A ż do godziny. 1 po południu odbywało się 
ostrzeliwanie tego fortu, gdy nagle rozeszła się 
pogłoska, że fort 3  wywiesił białą flagę. Patrol 
■oficerski, złożony z 5 ludzi, zbliżywszy się 
<lo fortu został powitany kulami.

O godz. 3 po południu rozpoczęła saska obro
na krajowa szturm, Rosyanie już nie strzelali, 
a po wlargnięciu do fortu wojsk saskich podda
no się 1 0 0  Rosyan.

Równocześnie ruszyły wojska do szturmu od 
północy na fort 2 . Około godz. 3 "i ten fort zo
stał zdobyty. Wszędzie pozostawili Rosyanie 
działa.

Około godz. 4 po południu padły forty po
łudniowo-wschodnie, a o godz. 5 rozległą- się 
okrzyki niemieckie: „IIura!“  nad północno- 
iwschodniemi wałami cytadeli.

Tymczasem paliły się wielkie składy, szopy 
■wypełnione prnsowanem sianem, pomieszkania 
oficerskie i t. d. Później w ylatywały w powie
trze zapasy amunicyi.

Żołnierze opowiadali, żc rosyjski komendant 
fortecy, generał Bohr, uciekł. Wedle innej wer- 
eyi został zraniony. v ,-j,,

i l i f  ia ttt m Mowa do M a .
(Tel. wl. »Nowej Reformy?..)

Berlin, 2 1  sierpnia.
„Berlinor Lokal Anzeigcr“  donosi w  z wią

zie u ze zdobyciem Modlina w telegramie majo
ra- Tannarta, sprawozdawcy wojennego pod
<l.-< I ą 2 0  b. m. ■?-- - - -  - -

■'••'Podczas ostrzeliwania Modlina stal na k o
tw icy niemiecki parowiec przy moście ponto
nowym pod W yszogrodem (nad Wisłą na za
chód od Modlina. Uw. Red.).

Adminislracya niemiecka rozpoczęła już swo- 
,je czynności i może już od jutra zostanie otwar
ta za pomocą niemieckich parowców żegluga 
na Wiśle od Krakowa do Gdańska.

 ̂ limiiiPfi i Brnu ił lii-
Berlin, 21 sierpnia.

, j-Berlinc-r Tagobla-tt* donosi z austro-węgier- 
Rkioj wojennej kwatery prasowej pod datą 
19 b. m . ;
, Ataki na południowo-zachodni front Brzc- 
n n ly h ł i uż roz'POCzęły. Łącznie z
emv;‘V ' Iackcnscnn. która idzie przeciwko wień- v<ow i roii ńu- ' • <  ̂ ■„„..i.., -,; uPo-suwam się armie austrvackie aiC\KS. dozof.i ir i , .  i ‘
r„.vks- P,j! 1 orciynanda i generała Koyesza,
ntónewa H  l!':';Pz Bug, po obu -stronach Nie-IyU im , ił, , , 1 _ . , . • „ «  , , ,
Równocześnie kom ic n °r  ^H ew sk.-B .a łysrok ,
da ped Bielskiem, uuvars^ f - °  U o V f
Jfiwc skrzydło grupy nnS S ° c ° u U » 0 mKlsta 
bliżii tri linii kolejowej. dtnbl,1‘ffa Juz *4 « ' po- 

_ Skutkiem tego ważny p ,„ lkt WQrfo 
m karyj jiia.yslok, f udzicz na póhroc położona 
mala forteca Osowiec zostały odcięte od kolei 

Ponieważ Rosyanie z niezaprzeczoną zręczno
ścią i wielką wytrwałości;^ zdołali wydostać 
sio 7. przestrzeni, którą wojska sprzymierzone 
otoczyły od północy, zachodu i południa, więc 
nasląpilo przesunięcie sil w kierunku W ilno—  
Dźwińsk— Ryga.

Szturm na Brześć Litewski.
Genewa, 20 sierpnia. 

■j"Jounial« ogłasza następujący telegram z ro
syjskiej głównej kwatery w-ojenn-ej:

Pod Brześciem 'Litewskim wojska sprzymie- 
■n:e1w u Z'V-l i -! WWgotowania. do szturmu. Rosya- 
ciw l'któr ?'r '°.ie na stanowiskach, prze-
TcrsYjskicil117 zapatrywania -st-ratc-gików

= 'Mocą sję pierwsze ataki. „

cii się front armii anoieansitw cen-tralnycli. Nie
przyjaciel —  podnosi »:R iocz« —  Ina teraz zbę
dne wioj-ska, 'których może mżyć do nowej akcyi 
oskrzydlajątecj. Nałoży mieć nadzieję, że rosyj
ski isztab generalny przesunie rozporządzalne 
siły do zagrożonych prowin-cyj naldbaltyckich.

Spfowzdiml! resyjshłe$a sztaba.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 21 sierpnia.
Z wojennej 'kwatery prasowej donoszą: Spra

wozdania nieprzyjacielskich sztaibów general
nych. Rosya, bez daty. W  ok olicy  R ygi w kie
runku Jakobsladu nie nastąpiła żadna istotna 
zmiana. Próby floty niemieckiej wyłowienia 
min rozrzuconych u wejścia do zatoki 'ryskiej, 
zostały przez ogień naszych okrętów  odparte 
W  kierunku Dźwińska odparliśmy próby nie
mieckie podjęcia  ofensyw y w  mocy z 17 na 18 
'sierpnia i podczas następnego dnia. W  (Kownie 
udało się wojskom  niemieckim po jedenasło- 
dniowych zaciętych walkach, które iićli koszto 
wały olbrzymie straty, 'usadowić isię na lewym 
■brzegu Niemna, w foTtyifikacyach, położonych 
na wschód od rzeki Jelsła;. N iemcy usiłują 
przejść na prawy brzeg 'tej rzeki -opadrzomy wa
łem, gdzie jeszcze część fdrtyfikacytj pozostała 
w naszych rękach. Na ipra'wym brzegu Niemna 
trzymamy wszystkie foittytfikaicye. Na 'górnym 
froncie Narwi i między- -tą, rzeką a  Bugiem trwa
ły walki dalej w  dniach 16 i 17 sierpnia ze 
■zmiennym wynikiem. Nieprzyjaciel przedsię
wziął szczególnie silne anaki na drogi, prowa
dzące z ■zachodu do Białegostoku i Bielska.

■Nad Bugiem w obszarze kolei Siedle-Cze- 
remcha odparliśmy nieprzyjacielską ofenzywę 
i przedsięwzięliśmy udały przociwa-talk, przy- 
czenn zdobyliśmy kilka karabinów maszyno- 
wycłi. W  obszarze 'Modlina kontynuuje nieprzy
jaciel swoje zacięte ataki na f-o-rtjnfik-acye fron
tu północnego, pnzyezom główne (usiłowania 
Niemców ziwrócone isą na fortyfikacye, które 
panują nad koleją do (Mławy. Nad górnym Bu
giem i Złotą Lipą i nad (Dniestrem niema ża
dnej zmiany.

Odpowiedź Serbii.
fej **T'T V

(Tel. wl. *Nov>ej R eform y?.)
Budapeszt, 21 -sierpnia. 

*Az Est« rlonosi z- Binkaresztu:
-No-ta serbska, -zawierająca odpowiedź na żą- 

dj-iKa czwóipoiozumienia, 'zostanie wręczona 
jego przedstawicielom w tym jeszcze tygodniu. 
(A więc albo została już wręczona, albo nastapi 
'to dzisiaj. U. R.)

w jaskrawej sprzeczności z tem, czego Rosya- 
nie dopuszczali się w  Polsce.

Rząd rosyjski będzie m ógł w przyszłości zaj
mować się sprawą polską jedynie z -odległości, 
gdyż kanclerz niemiecki powiedział: „K raj, o- 
swobodz-ony z  pod jarzma rosyjskiego, ma 
przed sobą lepszą przyszłość, w  której będzie 
mógł rozwijać -swoją indywidualność narod-o- 
wą . Dalej podniósł kanclerz, że adminislracya 
niemiecka przy największym o ile możności 
współudziale ludności polskiej będzie starała, 
się zagoić rany, zadane krajowi przez Rosyan.

„Kanclerz oddał Połakom' zupełną sprawie
dliwość, a to, co powiedział o nadziei wyrówna
nia niemiecko-polskich antagonizmów i przy
szłym rozwoju Królestwa dolskiego, zostanie 
z pewnością po obu  stronach należycie ocenio
ne. Na razie każde nowe zwycięstwo nad Ro- 
syanami zbliża- nas także w kwesty i polskiej 
coraz bardziej do tej chwili, gdy nasze sukcesy 
pozwolą na stanowcze rozwiązanie kwestyi“ .

Wiedeń, 21 sierpnia.
„Neuc Freie Presse“  pisze:
„Mowa kanclerza niemieckiego ma donio

słość także dla przyszłych czasów. Dopiero po 
tej mowie car dowie się, że pomiędzy, nim a 
obu mocarstwami zostały zerwane wszelkie 
Iradycye, że zerwanie jest zasadnicze. Nic nie 
może tak dotknąć Rosyan i tak odsłonić rany 
na jej ogromnem ciele, jak wywody kanclerza 
o Polsce.

„Jest to zupełny przewrót w zapatrywaniach, 
które miały Prusy od  czasów Fryderyka W iel
kiego i które by ły  przestrzegane przez cały 
wiek XIX. Gdy car rozkazał, ażeby Petersburg 
nazywał się na- przyszłość Petrogradem, clicia-ł 
w ten sposób okazać, że mają być wymazane 
nawet wspomnienia dawnych stosunków po4 
między obu temi państwami. '

Jak zawiadomiło ministerstwo wojnj-, zostali 
czterej urzędnicy z resortu tego ministerstwa 
powieszeni w cytadeK petersburskiej, a miano
wicie: Rigert, Freiberg, Falk i Mikulis. Piąty 
oskarżony bar. Grothus ‘został skazany na doży
wotnie więzienie, szósty niewymienionego na
zwiska -otrzymał 8 lat więzienia. "Wdowa, na
zwiskiem M i a s o j e d - o w ,  'poszła na wygna
nie. ‘ ^

Przyjazd R o k o w a "  do PelsrsburŁG.
f'. ^  Chrystyania, 21 sierpnia.

Sensacyę budzi nagły przyjazd Kokowcewa 
do Petersburga. —  Kok-owcew, .który bawił w 
swoich -debrach, został telegraficznie wezwany 
do Petersburga przez jednego z wielkich ksią
żąt. W  domu K-ok-owteewa odbywają, się narady 
z członkami Dumy.

*

Koncesye rosyjskie dla źąiów.
(Tel. wl. »N ow ef R eform y?.)

Wiedeń, 21 sierpnia. 
»N. Fr. Pr es sc« donosi z Berlina:
"Wedle »B 6risen-£eiitiu!n,g«, rząd rosyjski ma 

zamiar, 'zezwolić żydom na osiedlanie się w ca
łej 'Rosyi.

linia obronna Rosyon.
Francuscy krytycy ^  ;sicrpnia.

ks. Mikołaj Mlkólajcwicz

»  linii

Petersburg wobec inwazyi.
Petersburg, 21 sierpnia. 

lb;nva ludności petersburskiej przed inwazyą 
miet-ką znalazła także wyraz w pra-sic rnicj- 
■wej. Wielkie dzienniki oczekują pochodu 
^pośredniego na linii "Wilno-Peter-sburg. 
>Riecz«, omawiając położenie wojenne, pocL- 
ii, że 'skrócenie frontu wojennego Rosyan nie 
t żadną korzyścią, gdyż równocześnie s-kro-

2 frontu tureckiego.
(Tel. c. k. Biura koresp.),

Konstantynopol, 2 1  sierpnia.
Doniesienie agencyi telegraficznej Milli. Głó

wna kwatera donosi dnia 20 sierpnia: W  okoli
cy Anaforta zaatakował mały oddział nieprzy
jacielski, jednakże cofnął się do starych pozy- 
cyj, poniósłszy straty. "Wzięliśmy kilku jeńców. 
Nasze wojska w Yemcnie zdobyły, przy 'pom o
cy krajOYYCÓw, miasto Laliaj i okolicę w  połu
dniowym Ycmeniej która to okolica od nieja
kiego czasu była obsadzoną przez Anglików. 
Podczas zaciętej wałki, która trwała przez 15 
godzin, mieli Anglicy 100 zabitych. Zdobyliśmy 
cztery armaty, 5 karabinów maszynowych, 
wielką ilość materyału wojennego. Pobity nie
przyjaciel cofnął się i zamknął się w Adcnic.

Hsnifestncye z w o d a  zsgclesto*
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 21 sierpnia.
Imponująco, wspaniałe wydarzenia ostatnich 

dni .na polateh -bit-cw ma wschodzie jakoite-ż pod
niosłe wrażenie 'Odbytych dwóch posiedzeń par
lamentu, zebrały wczoraj wieczorem o go 
dzinie 9-tej tysiączne -tłumy ma mamifeistaeyę 
patryotyezną przed pałacem v (kanclerza pań
stwa. —  "W dziedzińcu pałaeu 'odśpiewano 
sDeutschlanll, Deutschland ubjjr ailes« i »Eine 
fes te Burg ist unser 'G-0'tt«. Kanclerz państwa 
zjawił się w oknie środkowem sali 'fco-ngresowej 
i przysłuchiwał się z widoczną radością śpiewa
nym pieśhjom. Po odśpiewaniu drugiej pieśni 
wygłosił kanclerz do ludu podniosłe patryoty- 
czn5 przemówienie.

Zatopione okręty.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn. Parowiec „Baron Erskins", o poje
mności 300 ton, został storpedowany. Załogę 
uratowano.

Amsterdam. „IIandełyblltt“  donosi z Schi- 
nionnikoog: Holenderski parowiec rybacki na
jechał we wtorek na minę na północny zachód 
od Ameland i zatonął. Załogę uratowano.

Zatopienie „Ar?b;ca“.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

* Londyn, 21 sierpnia.
(Doniesienie Biura Reutera). Linia okrętowa 

s-Wbite 5tur« don-o-si, że wszyscy pasaiżorowi-e, 
y- wyjątkiem -ośmiu, wyratowali isię podczas za
topienia okrętu »Arafci'C«. Przywieziom-o ich d.o 
Qu-censt'Own. W śród tych, którzy utonęli, znaj
duje się czterech Amerykanów.

P ra sa  niemieeka w  kw estyi polskiej 
na tle mowy kanclerza niemieckiego,

. Berlin, 21 sierpnia.
„Lorlincr Tageblatt“ , omawiając Avywody 

^ncterza niemieckiego w parlamencie nie- 
micckun, pisze:

c o ’ s L i W ^ -3"1 p ?lski°i Posiedział kanclerz to, 
żenią i L t  st.aijn wedle obecnego polo-
żni‘>is'/vin° l4 ' WJC- ’ al°  w Punhcie najwa- 
S f £ n  Pr 'Jr JCSfc n 5 c ja k 0  praeslanką-wszy- stv CęO, co ma przyjść, wyraził siQ jasno. Ro-
syjskie obietnice, dane w ostatniej chwili cd v  
wojska niemieckie wypędziły cieińiężycicli ro
syjskich, były  bardzo tanie i znajdowały się

Opozycya w Dumie.
(Tel. wl. »Noivej R eform y?.)

Berlin, 21 isieuipnia, 
»Vossi.S'ehe Ztg.« donosi przez kraje neutral

ne -z Petersburga pod datą 19 bm.:
'Ostatnie po-siedzenle- Dumy było wielce burz

liwe. Przemawiali bardzo.gwałtownie członko
wie skrajnej lewi-cy -Gzenkeli i Kiereńskij w 
sprawie -potrzeb wojennych.

-Kiercnskij imówił: »Roisya je&t świadkiem
zupełnego bankructwa systemu rządowego, a 
Duma nic zdobyła się 'dotąd na środek odwró
cenia katastrofy. Jeżeli (bierzemy udział w o- 
brada-ch Dumy, to dlatego, iże poczuwamy się 
cło odpowiedzialności wobec ludu, a nie dlate
go, ażebyśm y ■szanowali rząd«. Kierenskiomu 
odebrano -głos.

Jeszcze gwałtowniej przemawiał C z e n- 
k e l i .  »Bądźmy otwarci —  mówił Czenkeli —  
Armia nasza jest okradana ze wszystkich stron 
i to się nie zmieni. Jeżeli r.ząld -chce obecnie 
wciągnąć członków Rum y do zamienzonej ko- 
rnisyi amunicyjnej, to 'członkowie Dumy staną 
się wspólnikami urzędowych zbrodniarzy. Nie 
oszukujmy siebie. -To, oo -się obecnie 'dzieje, nie 
jest .mobilizacyą naszego przemysłu wojennego, 
locz mobili,ztTcyą ludzi, chciwych -zysku. Chodzi 
■nic -o .zaopatrzenie armii, lecz o napełnienie kie
szeni wpływowych osób. Du-ma jest tem, czem 
była, —  szczudłem dla prezydenta gabinetu w 
■szlafroku i pam.tofla'cli. Z tą Dumą tchórzliwą nie 
mamy nic wspólnego*. >

Czenkeli ,za te w yw ody wabał u s u - n i ę t y  
z AYiSzyst-ki-ch natetępnych posiedzeń Dumy.

Na wniosek Czeidzego uchwaliła Duma re- 
zolucyę, ażeby winnych ntra-ty Królestwa Poł- 
iskieg-o i Gałicyi oddano sądom -zwyczajnym, 
nie wojskowym. »

SfiołsHcwa Rsmisp !lsd«n ta Rosy).
Sztokholm, 21 sierpnia. 

Najwyższe kierownictwo armii rosyjskiej za
rządziło utworzenie wielkiej (komisy! śledczej 
pod przewodnictwem pułkownika Petrowa. —  
Komisjm ta natycbmiaist przeprowadzi rewizyę 
we wszystkich wyższych ■wla-dzacli i urzędacłi 
wojskowych i przeprowadzi radykalne zmiany 
osobiste.

Fiffili 11 BFtii itfflj.
Wiedeń, 21 sierpnia. 

>-Zeit« donosi z Berlina:
»Tim os« (Londjm) i »Secolo« (Medyolan) do

noszą zgodnie, że uchwala Dumy,, domagająca 
się ukarania tych, którzy są winni utraty Far
szu wy, została szybko wykonana.

A k c y a  r a t u n k o m  d la  G o łic y l.
C. k. Biuro korespondencyjne -ogłasza:
Zalnicyowana- przez rząd gospodarcza akcya 

rabunkowa dla Gali-cyi, która dotąid w zasadzie 
•obejmowała -zaopatrzenie cierpiącej nękłzę. lud
ności w żywność, oraz dostarczenie rolniczych 
artykułów i wystawienie prowizorycznych mie
szkań dla ludności-, która .znalazła się wskutek 
wydarzeń wojennych bez dachu, doznała- ostat
nimi czasy .znacznego rozszerzenia. Na- podsta
wie 'szczegółowych narad w stałym komitecie 
dła. gospodarczej odbudowy Galicyi wydan-o 
'dyrektywy, celem przeprowadzenia opierającej 
się na szerokiej podisita-wie finansowej akcyi ra
tunkowej, według której wszystkim mieszkań
com  Galicyi, którzy w iswem życiu ekonomic-z- 
nem ciężkich d-oznałijszkód, bez różnicy na oso
bę i zawód, .ma być dana możliwość ponownego 
podijęcia czynności c-konomiczncj.

Ta obszerna akc-ya ratunkowa została w ten 
sposób zorganizowaną, .że jako główny jej organ 
funkeyonuje galicyjski Zakład wojenny 'kredy
towy. Zasługujący na kredyt, którzy starają 
■s

m o h i m .
Kraków, 2 1  sierpnia.

W j jazd do Warszawy. Członkowie wiedeńskie
go komitetu ratunkowego dla Królestwa, ks. An
drzej Lubomirski, oraz .prezydent miasta, dr Leo, 
wyjechali dziś rano z Krakowa od Warszawy.

Opieka nad legionistami. W gmachu krakow
skiego »Sokoła« (ul. Wolska) zaczęło w dniu dzi
siejszym urzędować biuro delegacji Komitetu opie
ki nad legionistami (N. K. O.) pod kierunkiem rad
cy magistratu, p. Kubalskiego, sekretarza Komite
tu, przy udziale s.ił pomoani-czj-ch. W biurze tem 
przyjmowane będą .datki pieniężne, odzież, żywność, 
nadto w biurze tem składać można prośby super- 
arbitrowanj-ch legionistów, oraa wdów i sierot, pc 
poległych.

Z teatru miejskiego. >Anioł stróż* (L‘ange du 
foyer), najznakomitsza komedya Flersa i Caillaveta, 
mistrzów techniki scenicznej i niezrównanjrc.h wład
ców słowa, których niespożyty humor tak dziwnie 
pięknie łączy tlę z chwytającym za serce, a pogo
dnym, uśmiechniętym -przez łzy sentymentem, wcho 
dzi na repertuar -teatru miejskiego w sobotę 2 1 -go 
sierpnia b. r. JSztukę poprzedza sława pięciuset 

|Z górą przedstawień w Paryżu i olbrzjurii sukces 
■ artystyczny i kasowy w Berlinie. Słynny krytyk 
Kon, wypisawszy hymny pochwalne o strukturze 
komedj-i i doskonałych typach osób działających, 
tak kończy sprawozdanie z premiery w Berlini: 
»Od lat dziesiątka nie spędziłem tak przyjemnego 
wieczoru, -od lat dziesiątka nie słyszaełm tyle i tak 
zdrowego śmiechu. Pp. Flers i Caillavet chwytają 
od pierwszej sceny umysł i serce widza w niewolę 
i dzierżą je silną dłonią na uwięzi aż do końca 
przedstawienia. »Anioł a stróża« gra u na-s p. Wła
dysław Grabowski, _który z koleżeńską gotowością 
podjął .się tej trudnej roli w zastępstwie chorego p. 
Stanisławskiego. Reszty -obsady dopełniają pier
wszorzędni artyści naszej sceny. Sztuka będzie 
wystawiona według scenaryusza paryskiego.

Wynajmowanie jeńców rosyjskich do robót pol
nych. Komenda wojskowa w Mor. Ostrawie wy* 
najmuje jeńców rosj’jskich do robót polnjrch, zie  ̂
mnych i przemysłowj-ch w grupach liczących naj
mniej 30, najwięcej 200 osób. Komenda zasadniczo 
nie wj-najmuje tj-cli jeńców do okolic, zamieszka
łych przez ludność słowiańską. Bliź?».ych szczegó
łów w tej sprawie udzieli biuro magistratu kra
kowskiego (wydział V a, ofiejmy, II p., drzwi 
nr 30).

Wpisy do szkół ludowych. Dyrekcya szkoły 5- 
klasowej wydziałowej im. Konarskiego zawiada
mia, że w p i s y  u c z e n i e  odbywać się -będą na

się o zapomogę, ctrzymają przy statutowych b-]aż’_ rok S5Vkolny w b u d y n k u  s z k o ł y  ś w.  
■varunkaeh pożyczkę w wojennym Zakładzie A n d r z e j a ,  ul. Grodzka 54, -w dniach 28, 30 i 31 
kredytowym, przyczem w razie nadających się sierpn.ia od godz. 9—12 przedpoł. i od 4—6 popoł. 
‘Jo uwzględnienia stosunków będą dane daleko ! p occątep roku szkolnego 1 września.
Mące ułatwiania procentowe. W  wypadkach, 
w których potrzebujący nie dają statutowego 
zabezpieczenia, lub gdy  w  braku innych statu
towych warunków nie moiżnaby otrzymać po- 
żj^człd, udziela wzmianfcowanj- zakład pożyczki 
pod paii-Stwową gwarainicyą w  razie straty, któ
ra ma być miernie oprocentowaną. "W wypad- 
ka/ch szcżególin-e nadających się d.o uwzględ
nienia może być pożyczka także zupełnie bez
procentowo udzieloną. Jeżeli potrzebujący po
mocy ze względu na swe ekonomiczne położenie 
nie mógłby wogó-le podjąć pożyczki, może o- 
trzymać ze strony politjmznej władzy bezzwrot
ne wsparcie.

W obec wyhitnjmli interesów, jakie ogół cały 
ma w najrycłilejszem oćłbudowaniu galicyjskie
go rolnictwa, a- -zwłaszcza w -możliwie najinlen- 
zywniejszej uprawie pól, przewidzianą j-e-st 
ak-eya ratunkowa szczegobiego rodzaju dla tj-ch 
-rolników, których poła wskutek nieprzyjaciel
skiej inwa-zyi dotąd tpozolsfały nieu-prawione, a 
które mają być obecnie u-żyte pod oziminy. Ci 
rolnicy mogą, przy odpowiadających statutom 
wymogach, od  Zakładu kredytow ego wojenne
go -otrzymać ispeeyałn-e- zaliczki na uprawę, k tó
re bę-dą obliczone według khreza najwyżej 80 
koron od hektara mając-ej być 'uprawionej roli. 
Także tu, w anlarę eftconcmicznycli stosunków 
biorącego pożyczkę, mogą być udzielone znacz
ne ulgi procentowo. Jeżeli nie zachodzą statu
towe warunki dla ludzieletnia takiej zaliczki, 
wówczas może Zakład udzielić pięcioletniej 
spłacalnej w  ratach rodz-nych subwc-ncyi na u- 
prawę, przy tjrtn samym kluczu najwyżej 80 
kor. -od hekt-aar uprawion-ej iziemii, pod- państwo
wą gwarancyą za stratę. Roinikotm, biorącym 
-zaliczkę rrzględ-nie suibwen-cyę, którzy do koń
ca października b. r. wykażą się odpowiedni-o 
wykoaraną uprawą, -wypłaci Zakład kredytowy 
wojenny z państwow-ymh funduszów doraźnycli 
kwotę 25 koron za. ka-żdy pełny hektar upra
wionej przestrzeni ijafco ‘bezzwrotną premię za 
uprawę.

Ponieważ rezultaty, oczekiwane po tej finan
sowej akcyi ratunkowej, -tylko wówczas w pełni 
będą m ogły być osiągnięte, jeżeli akcya będzie 
przeprowadzona z wszelką możliwą -Szybkością, 
polecono galicyjskiemu namiestnictwu, aby po
starało się o jak najrychlejsze -ogłoszenie tych 
zarządzeń ratunkowych rządu, a zwłaszcza* by 
wydało takie zarządzenia, aby podwładne wła
dze natychmiast po-uczyly ludność o -ofiarowa
nej państwowej pom ocy, oraz o  jej rodzaju: 
jak i o jaką pom oc -można się starać.

Galicyjski wojenny Zakład kredytowy, z któ
rego zastępcami szczegółowo ustnie omówiono 
sposób i rodzaj przeprowadzenia tej akcyi, roz
winie swą działalność na najszerszej podstawie 
i wyda wszelkie potrzebne zarządzenia,_ które 
zapewniają jak maj rychle jsize i najbardziej od- 
po wifitćl&jtjcc celowi -przepi o w 3 o z cnie tukicj
akcvi. "

------------------ O------------------ -

Rudki. (Wezwanie do nauczycielstwa,) Rada 
szkolna okręgowa, w Rudkach wzywa niniejszem 
nau-czj-cielstwo z powiatu rudeckiego, abjr najda
lej do 26 sierpnia 1915 r. izgłósiło się do służby 
na swych dotychczasowych posadach.

i C r ^ i i i k a  k ¥ m ¥ § k a .
P ow rót prezydenta Rutow skiego. -Nuiyer Lwow

ski* donosi, aż rodzina wywiezionego do Kijowa 
prezydenta dra Rutowsldego otrzymała Tadosną 
wiadomość, że niebawem wróci on do -kraju. Infor- 
macye »Kuryora Lwowskiego* potwierdzają, że 
starania w kierunku uwolnienia dr Rutowskiego* 
z niewoli rosyjskiej uwieńczone zostałj -pomj sinym 
rezultatem." Cały Lwów, a i  nim zresztą kraj ca 
łj\ przyjmą tę wiadomość z radością i nłecierpli. 
wie czekają, aby stała się rzeczywistością faktu 

U czczenie R u low skiego. Na posiedzeniu »Komi 
tetu .Tadeusza R-utowskiego«, odbytem pod przewo* 
■dnictwem rektora Tw-aidowsldcgo, -rozważano spra
wę nazwania jednej z ulic miasta imieniem Ta
deusza Rutowskiego. Uchwalono wybrać na teD 
cel ulicę Teatralną, a dalsze kroki powierzono 
prezydyum komitetu.
t Staraniem sekcyi finansowej komitetu p-poi za
dr, 0110 kartki z podobizną wjwriezionego -prezyden
ta. Kartki pojawią się już w dniach najbliższych w 
handlu.

Lwów po zaprowadzeniu kart chlebowych. Od
kilku dni największą sensa-cyą Lwowa jest -zapro
wadzenie kart chlebowych. Pisma zaznaczają, żo 
zaprowadzenie ich podziałało dodatnio, usunęło 
bowiem spekulacye „ ełdebem z miejskich tanich 
sklepów, jaką przedtem oprawiali kupcy. Jedno- 
cześnie 7itŁcliodz<j jednak rożne nieporoizuniicnia*, 
przeważnie zaibavrne, pochodzące z nieprzj zw j  c>za* 
jcnia się mieszkańców do tak dokładnie określo
nej konsumcyi. W niektórych dziennikach ukazały 
się skargi publiczności, że piekarze obecnie wypie
kają chleb ze strych  izapasów zupełnie stęcliłej 
mąki, co powoduje liczne zasłabnięcia na- żołądek

Telegramy do lwowskiego komitetu aprowizacyj- 
nego. Gal. dyrekcya poczt, i telegr. zawiadamia 
że telegramy prywatne do komitetu aprowizacyj' 
nego we Lwowie (AproYisiouierangskomłtee iu 
Lemherg). mogą być przj-jmowanc także przez te 
urzędy pocztowo-telegraficzne, w kt-órycli obecnie 
nie jest jeszcze dopuszczony ruch telegramów pry 
walnych.

Masło z W iednia dla Lw owa. Dzienniki Iw owaki t 
donora, że w tych dniach otrzyma Lwów z Wie
dnia 50 ce-Hitnarów masła dla aprowizacya miasta.

Jednocześnie zarząd m iejskiego zakładu a-prowb 
zacyjnego otrzymał dalszych 10 wagonów mąki 
pszennej, 1 wagon cukru i 1 wagon ziemniaków.

Napady rabusiów. W nocy z czwartku na pią
tek wykonała na ulicach Lwowa kilka napadów 
rabunkowych trójka opry&zków, którzy widocznie 
chcieli utrzymać tradycye »dobry.cli czasów* rot 
^yjskiej inwazji. Byli fo: Frealich, Kiirner vulgo 
rtlehel, Maryan Ołszaó&ki i Józef Mach. Opryszków 
ujęto.
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Urzędy telegraficzne w Piotrkowie, Radomsku 
• Działoszynie. C. i k. etapowe urzędy pocztowo- 
telegraficzne w Działoszynie, Noworadomeku i 
Piotrkowie zostały otwarte di a prywatnego ruchu 
telegraficznego. Dopuszczone są telegramy prywa
tny, stylizowane tylko w mowie jawtnej, w języku 
polskim lub niemieckim. Przesyłanie wiadomości 
;0 stosunkach wojskowych jakiegokolwiek rodzaju 
jest wzbronione. Należytości za telegramy do te- 
tytoryum okupowanego są takie same, jak w obro
cie wewnętrznym państwa. Telegramy do osób za- 
mrewkałych w siedzibie etapowego urzędu poczto- 
;Wo-telegTaificznego doręcza 6ię. Poza jego siedzibą 
doręczanie odbywa się wedle możności przez po
słańca, którego opłacac ma odbiorca.

Q0% uchodźców polskich pozostało w Pradze. 
Dziennik czeski »Czas* zaznacza na podstawie sta
tystycznych danych urzędowych, że w powiecie 
praskim naliczono bezpośrednio przed ponownem 
zajęciem przez Austryaków Lwowa ogółem 23.000 
.wygnańców galicyjskich narodowości polskiej. — 
Z tych wróciło do Galicyi 15 sierpnia 1.800 osób, 
a więc tylko trzynasta część, gdy przeszło 90% 
wygnańców polskich pozostało nadal w okolicy 
Pragi.

Wielkie straty wśród oficerów rosyjskich. Bazy- 
łejska *Nazionalztg.« donosi z Petersburgu, żo w 
ostatnich dniach dzienniki petersburskie przyniosły 
piesłychanie wielką liczbę doniesień o zgonach ofi
cerów gwardyjskich; żałoba panuje niemal we 
wszystkich arystokratycznych domach rosyjskich. 
Tak samo ogromne straty poniósł korpus oficerski 
rosyjski w wojskach liniowych; tak n. p. w walkach 
jpod Nasielskiem na zachód od Narwi, w s z y s c y  
oficerowie, co do jednego, słynnej syberyjskiej bry
gady zwanej »żelazną« zostali raruni lub zabici, a i 
tama brygada zupełnie prawie zniszczona. • 

Zakaz wywozu śledzi w Szwecyi. Rząd szwedzki 
iWydał zakaz eksportu śledzi solonych, syropów 
ł molassy.

Brak ryb w Londynie. Z Londynu telegrafują: 
£ena ryb w I ndynie poszła w górę o przeszło 
100%, co dotyka specyalnio ciężko klasy uboższe. 
Wiele rcstauracyj, gdzie sprzedawano tanie potra
wy rybne, a które odwiedzały tysiące ludzi, mogą 
fcwe lokale tylko dwa razy trg'>dniowo otwierać.

Trzeźwy publicysta francuski. Gustaw Hervć, i 
na poły 7. ironią, na poły z żalem konstatuje w 
j»Guerre Sociale«, że carat dopiero wtedy staje się 
skłonny do ustępstw, gdy Rosya ponosi bolesne 
klęski. Tern właśnie tlomaczy się uwolnienie Bur- 
ęewa, wrócenie wolności prezesowi Sejmu finlandz
kiego, zesłanemu na Sybir zobowiązanie się do da-

13, autonomii Polsce  »A dopieroż — pisze
.łterre — gdy Niemcy staną pod Brześciem Li lew- 

WTedy zobaczymy, że wreszcie przyjdzie 
powszechna amnestya, której tak długo się ocze
kuje, która wydobędzie z więzień i Katorgi 70.009 
pojowników wolności.*
, Przeczucie poety. Poeta niemiecki, Robert Ha
ni rhng. jeszcze przed laty dwudziestu ogłosił 
wiersz, w którym jakby w jasnowidzeniu, przepo
wiedział przetworzenie polityczne Europy 

Ustęp tego wiersza, obchodzący nas najbardziej, 
przytaczamy poniżej:

Wieku dwudziesty! Z krwi wieniec ci pleciem, 
Świat dumnem Niemiec nazwie się stuleciem! 
Ojczyzno moja! Morzem, czy powietrzem 

tro w proch Albion niezdobyty aetrzem 
Ze po wiek długi z mogiły korsarza,

, Krew jeno będzie dymiła się wraża*
Nt gruzach Moskwy, wszetecznicy krwawej, 
Gmach naszej przyszłej zbudujemy sławy 1 
Austryę, co zmarłą głosili Moskale,
Za lat dwadzieścia powitamy w chwało 
Drugą królową Zachodu — a skronie 
Habsburgów w Polski zabłysną koronie!

Sobota, 2 i  Sierpnia 1915.

syjskich wojska niemieckie strzelały, 
samolot podobno zestrzelono.

Jak z powyższego doniesienia widać, 
lom ciężko rozstać się z Warszawą.

Dzwon prawosławny w Warszawie, 
gląd W ieczorny11 z dnia 15 sierpnia

Jeden rając charakter najostrzejszy. Tak pod Józefo
wem,, na zachód od  Dublina, pułk czwarty Le- 

M oska-! gionów, biorąc świetnym atakiem okopy ro- 
* jsyjskie, stracił 400 w  zabitych i rannych, w 

„P rze -: tern 26 oficerów. Chrzest to był krwawy, godny 
pisze: j Krzywopłoitów, Dęblina, Ło-wczówfca, Konar.,

Dziś od rana przystąpiono do w ydobyw ania, A przybem inna jeszcze okoliczność nadiaje te- 
części wielkiego dzwonu z wieży soboru prawo- 1 mu pościgowi okrutny i tragiczny charakter, 
sławnego na Placu Saskim, który —  pospiesznie 'dodaje mu grozy. Rosyanłe, cofając się, wszę- 
zdejmowany z wieży w dniu wkroczenia d o , dzie niszczą kraj. A  trzeba sobie uzmysłowić, 
Warszawy wojsk niemieckich —  urwał s ię ’ z ,c o  to znaczy.
windy i spadając z kilkunastopiętrowej w yso- W śród falującego lekko wzgórza™  kraju, 
kości zarył się tak głęboko w ziemię, że ledw ie , wśród rzadkich lasów, urodzajnych za to pól
Diowiollri iorro rola ł\»tł  -ner 5./J r\ m n-r»-rr 1 T „ii „ T..ś-..ń Jniewielki jego rąbek był widoczny. | i lą!k, wśród wiofeek, kryjących się w zieleń o-

KsuHd © szlołscii M ich .
Przed uruchomieniem szkolnictwa 

średniego w Galicyi wydała Rada 
szkolna krajowa szereg zarządzeń tym
czasowych, na których ma być po ro
cznej przerwie oparta nauka w na
szych gimnazyaeh i szkołach realnych. 
Ponieważ jest to sprawa, żywo dziś 
obchodząca ogół, podajemy te zarządze
nia poniżej.

Po dokladnem i wszechstronnem rozważeniu 
rozmaitych planów, c. k. Rada szkolna krajo-

Nad zarytym w  ziemię dzwonem ustawiono grodów  —  idzie demon pożogi. Wszędzie unosi j wa postanowiła tak zorganizować naukę szkol-
windę i przystąpiono do odkopywania go. Pra 
ca saperów gromadzi na Placu Saskim tłumy.

Oiwr^t niszczycieli.
(Opowiadanie ofieera Legionów).

się w powietrzu iswąd spalenizny. Idziemy —  aj-n‘ł aa r- 1915/16 w tych s z k o ł a c h  ś r e- 
przed nami wznoszą się do  gó iy  slupy ognia lub | d n i c h naszego kraju, k t ó r e w u b i e g ł y m  
pełzają po ziemi kłęby dymni. Nocą —  połow ę|r ° k i i  s z k o l n y m  w s k u t e k  n a j a z d u  
widnokręgu w stronie rosyjskiej, jak okiem się- j m u s i a ł y  z a n i e c h a ć  n o r m a l n e j

%
nych, trwać mają przez przeciąg trzech mie
sięcy, t- j- od 1 września do końca listopada 
1915 r. będą miały zadanie przerobić, wzglę
dnie pow tórzyć w hajgłówniejszych partyach 
i szczegółach materyał klasy IV szkoły 'ludo
wej ze szczcgólnem uwzględnieniem potrzeb i 
zadań odnośnego typu szkoły średniej. Na za
kończenie tego kursu odbędzie się rodzaj kla- 
syfikacyi uczniów, która zastąpi egzamin wstę
pny i szkole poda możność wyeliminowania od 
studym gimnazyalnego elementów nie nadają
cych się do tego sludyum.

ZairoSenle linii odwrotu Rasyor.

gnąć, zajmują ognie i luny pożarów. W idok . P r a c y, _ aby we 
dziką pięknością piękny równie, jak -okropny i szkół, wyjąwszy kl

Londyn, 21 sierpnia. 
»D aily <Jhronicle« pisze w artykule wstęp- 

nyum: Jeżeli istotnie Brześcia Litewskiego nie 
wszystkich klasach tych /m ożna już utrzymać, to udało się Niemcom wbić 

I, m a t e r y a ł  d w ó c h ;  wielki klin pom iędzy północne i południowe

W  sprawach służbowych przybywam wprost'
-od Brześcia Li- 
zresztą tyrncza-

przejmujący żalem: .-to »,z dymem p o ż a ró w * ^ a t  s z k o l n y c h  p r z e r o b i o n o  i przy armie rosyjskie. G dyby dywersya "na froncie
datuje mienie i dobrobyt Ludzki. Na naszej j wskazanych ograniczeniach i skróceniach w y- zachodnim mogła Rosyanom dop-omódz, to z pe-

4 0  Uiinmetmr 1 7  n dr0idze wsie, i  których pozostały jeno szeregi, czerpano w przeciągu roku szkolnego 1915/16, wnością będzie podjęta. Na razie patrzymy na
tewskiero .odW łei k lS a  S  ' i e s S a S c z a k o m i n ó w .  P w tką  na polach, pustka w o b e j- ja  zakończono 31 Hpca 1916 roku. W  myśl tego " .............................................................* -
sem nasra anmE nr7n-vfo ,ińV>0 „ ściach. Gdzie dwór murowamy, to n  ocalał: przy Projektu będą do klasy II przyjęci ci uczniowie,
S J ,  S & t a  i ™ *  * * & & , * * * , .  > ! » « « >  roku 1913,14 albo płożyli
sfwa Pal Do d w a  nasza nro nie ^ ‘Wają ’zwMklc ;spaiić budynków m urow a-. egzamin wstępny do klasy I z pomyślnym wy-
wadziła ż Lublina n-.-e prosto, f&cz to a cża ją ć  ‘̂ } 1- lM Z  fc° z p a lo n e  są przy d w o-, mkicm, albo przynajmniej mieli warunki, upo-
linię krzywą nieregularnie: -przeszliśmy Lubax-,radl * W sfckJc ^ ^ d o w a n ia  gospodarskie u- ( wazmające ich do przystąpienia do tego eg za; 
tów, minęliśmy Parczew, przeszliśmy hfetorycz- 1 P ^ c b o u y  J ^ e rta rz , mas-zyny i narzędzia f  * povTodu. ^ J en n y ch  juz
ny Firley równie hw torw 7 iiv K ock ^jazoeone lub wywiezione. To dzieje się i p o , me zdołali go zlozyc w terminie jesiennym. Do
Radzyń Łuków itd A  cały ten cza s ’ -s Ł m v  I wsiaeh; ta;m tyik(> ^  róż:nica> ż<3 w a z  z d o b y t - , klasy III należeć będą uczniowie, którzy 

’ “ *y ' ^ jk iem  uprowadzona cała ludn-ość. Podpalając! cem roku szkolnego 19i3/14 ukończyli ł

« Repertoar teatru m iejskiego.
W  sobotę: „Anioł stróż11 (L’ange du foyer), ko- 

medya w 3 aktach Flersa i Caillaveta.

Z krakawskiepo obserwatoryum. — Dnia 20 sierpnia 
termometr dosaedt od +  10 4 do ą  17-2 C.; baiomet- 
powoli się podnosił.

Dnia 21 sierpnia o godz’ 7 rano stan barometru 742 2 
termometrii +  12 8 C; wiatr: zachodni.

i

śladami cofających się Rosya-n, którzy 
prawadzają ten. -odwrót metodą z przed wl-e-ku 
przeszło, z roku 1812, niszcząc i paląc za so 
bą kraj, zostawiając po sobie pustkę, zgliszcza 
i ruiny...

 ̂W ostatnich- dni-aich naszej o-fe-nzywy te wal
ki pościgowo-odwiroto-we taki przedstawiały 
obraz:

Marsz naprzód odbyw ał się dniom. Odbywa
liśmy -przeszło trzy -mile dziennie. Pochodu na
szego Rosya-nie prawie nie wstrzymują; artyle- 
rya rosyj-ska. posyła naim rzadkie i źle mic-rzone 
pociski —  20 d-o 30 szra-pneli dziennie, które 
przeważnie krzyw dy nam nie robią; można po
wiedzieć, że -spełnia formał-ność -urzędową. Tak 
przychodzi zachód isłońca, a po zachódz-ie —  
spokojny dotąd prawie pochód za-miienia się w 
bitwę. Punktualnie o 8 , tak punktualnie, że 
przez kilk-a dni z zegarkiem w  ręku to spraw
dzaliśmy i ani razu nie było spóźnienia o mi
nutę —  Rosya-nie -zaczynają stawiać opór. Zaj
mują dobrze wybrane i przygotowane poprze
dnio pozycye- i okopani rozpoczynają gwałto
wny ogień. Gęsto świszczą kule, drobny-m i su
chym trzaskiem huakoPzą -karabiny mas-zynowe. 
Stajemy i my i przyjmujemy bitwę.

-Nasilenie jej wżraislta. Od krańca do krańca 
widnokręgu przelewa się h-u-k strzałów. Nie 
przejmujemy się te-m zbytnio, wiedząc, że nie 
oznacza to bynajmniej u Ro-syan zamiaru przej
ścia do jakiejś akcyi zaczepnej. Trzeba się je
dnak mieć na baczn-ości. —  Okopujemy się 
więc, aby nieprzyjacielowi jednak czasem nie 
przyszła ochota-spróbować jakiegoś odosobnio
nego przeciwafcaiku. Z początku tego -pościgu, 
po krótkicm  przygotowaniu przez antyleryę, 
wypieraliśmy Rosy-an atakiem pułku piechoty 
austryackiej lufo Legionów na bagnety —  z 
miejsca. Zaniechaliśmy -jednak później tej tak
tyki, gdyż rezultaty nie odpowiadały strato-m: 
Rosyanie uciekali do najbliższych, ,z góryi przy
gotowanych okopów , a tymie-zasem paTę do
brze ustawionych w ich rowach karabinów ma
szynowych mogi-o zrobić potężne luki w na
szych iszeregiach. Zmieniliśmy więc -metodę: nie 
podejmujemy zaraz wypadu, lecz stoimy spo
kojnie, gdyż zresztą tymczasem ogień rosyjski, 
intenzywny i gęsty, j-eist przecież nieszkodliwy: 
strzelają, nie mierząc, »n-a wiatr«.

Tymczasem w  odpowiedzi zabiera głos nasza 
arty-I-erya. Zajeżdżają na pozycye nasze 1 0 x/2 
centymetrowe hanbi-ce’ i -ryczą, posyłając zni
szczenie w okopy -nieprzyjacielskie. W śród pie
choty naszej część tylko czuwa i podtrzymuje 
ogień karabinami; reszta, w zupełnym bojowym  
Tynsztunku i pogotowiu, zasypia przy -odgło
sach tej »słodkiej« artyleryjskiej muzyki, do 
której przyzwyczai-iśmy się, jakby d-0 ty-k-ota
nia -zegara na stoliczku koło łóżka. Należy się 
nam przecież chtoć częściowy wypoczynek.

Nocna ta »zabawa-« w bitwę trwa niedługo; 
z reguły d-o pierwszej —  drugiej pół do trze
ciej w nocy. Gdy pie-ch-olta-nas-za, pokrzepiona 
krótkim wypo-ezjmkiem, rusza z -bagnetem w 
ręku, aby zająć okopy rosyjskie »oibro-bione« 
już -przez h-aufoice, -zastaje ton  pustkę: Rosya- 
nie uciekli już z nich do- ostatniego, nie zo
stawiwszy nawett ani je-dnego rannego lub zabi
tego. Wynieśli się (tak, że śladu po nich nie
ma; ale gdzieś niedaleko już -siedzą przygoto
wani na nowych pozycyach, które tak .-samo 
stopniow-o i gruntownie »wye-waikiuują«, gdy 
im zaczniemy następować na pięty...

Nie -należy -sobie jednak wyobrażać, że pościg 
te-n odbywa się zupełnie idyli-cznie. Gdzie w y
zyskujemy sposobność do  ostrzejszego i szyb
szego natarcia, tam walka krwawi się, -przybic-

z koń 
klasę I  prowadzona cała ludn-ość. Podpalając j cem roku szkolnego 1913/14 ukończył  x _

Dlze‘ ! wieś, Rosyanie jednocześnie wypędzają z niej i uznani zostali za uzdolnionych do przejścia do 
mężczyzn, -k-obiety, dzieci —  i całą tę gro-mAlę klasy II i t. p. Uczniowie takich klas skombino- 
tułaczy, z resztkami mienia -na wozach, z b y - . wanyeh pokonają w przeciągu roku szkolnego 
dłem, zbiorami —  -pędzą przed sw-oją armią. —  1915/16, obok materyalu właściwej klasy, prze- 
Przymusowa wędrówka' naro-du polskiego na | znaczonego na II półrocze, t a k ż e  m a t e -

Z W arszaw y.
Kolej warszawsko-wiedeńska jest już czynna 

na całej swojej przestrzeni. W  dniu 15 sierpnia 
wznowiono ruch pociągów  między Warszawą 
ą Skierniewicami.

Z W arszawy odchodzą pociągi o  godz. 10.43 
rano, 2.43 po południu, 8.03 wieczorem.

Ze Skierniewic wychodzą: o godz. 4.18 rano,
,5.38 po południu i 9.38 wieczorem i przybywają 
'do W arszawy: o godz. 6.22 rano, 7.42 po połu- 
jdniu i 11.42 wieczorem.

Bomba rosyjska. W  dniu 15 fo. m. o  godz. 
rano ukazał się nad Warszawą lotnik, rosyj^d 

a spuścił bombę. Pocisk padł w pobliżu fabryki 
maszyn Tad. Rychtera, przy ul. Okopowej 
I. 21. Nazajutrz padła inna bomba na jeden z 
domów przy ul. Rycerskiej. W ybuchł pożar, a 
są także ofiary w ludziach. Do samolotów ro-

"a*®*™*!**"®®®?*
«

Pobojowiska nad Nida
(Koresp. „ Nowej Reformy").

Pińczów, 15 sirpniae.
Odetchnęliśmy nareszcie po pięciomiesięcznej 

rpozycyi, która każdemu z nas dała się dobrze
e znaki; położenie nasze pogarszało i to, że 

Pińczów leżał wśród dwru stron walczących.
Edarzało się często, że na naszą mieścinę strze
lano ze wszystkich stron naraz.

Mieszkańcy wówczas szukali schronienia w 
^klasztorze na Mirowie (przedmieście Pińczowa), 
potężne mury dawmly jaką taką rękojmię bez
pieczeństwa. Lecz cóż się oprze 42 cm. haubi- 
jcom? O tym nie myśleliśmy —  nie chcieliśmy 
■myśleć.

Na ogół sam Pińczów bardzo mało ucierpiał.
Oprócz betonowanego mostu, który wysadzono 
’w  powietrze jeszcze 5 września 1914, jest zbu-
Tzonych kilkanaście domów, inne są tylko * na-j pa-pierosów, niewystrzelone naboje, świadczą, 
znaczone* szrapnęla-mi. K ościół parafialny nosi że był ktoś, kto to wszystko zostawił. A  za nami 
też na sobie piętna bitew, które się tu rozgry- pod lasem Skrzypiowskim w złotych falach słoń- 
jwały, jednakże nie jest zbyt silnie uszkodzony, ca błyszczą druty kolczaste przed rowami strze- 
Gakie same ślady widnieją na muracli kościoła leckiemi armii austryackiej.
)>okląsźtornego na Mirowie. Chodźmy tam!

Okolica Pińczowa przedstawia jeden smutny Schroniska owe zbudowano są w ten sposób, 
obraz szalejącej obecnie w ojny: znać, że tu ścio- że dają zabezpieczenie przed zimnem i przypo-

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Ja giellońska 10

rozkaz ca-ra, przestraszonego widmem »n-owe- 
go Napole-ona«.

(Dok. n-ast.)

rały^się wrogi© siły. W sie: Kopernia, Skowron- 
no, Zakrzów, Krzyżanowice są w większej czę
ści zburzone, zaś z dworów tych wsi pozostały 
tylko kupy gruzów, które zdaleka świecą bia- 
łem tynkow-aniem.

Droga z Pińczowa do Skowronna ges-to usia
na jest mogiłami oddzielnemi lub »bratnie-mi«. 
Niewielki nasyp z ziemi, _w którym tkwi sple
ciony z liści krzyżyk, zwiastuje, że tu spoczy
wają sne>m kamiennym, objęci wsnólnem ramie
niem śmierci, nieprzyjaciele, '  4 .

Tu leży trup konia, przy którym  biesiadują 
całe- zgraje psów... A  tam widnieje kupka rdze
wiejących szrapneli, do połow y zarytych w zie
mi... A  przed tą chatą, a wda-ściwie, przed jej 
śladami, siedzi pies i żałośnie wyje... I znać na 
każdym kroku śmiertelne zapasy... A  oto, znów 
przed nami, tam na tej górze, widnieją białe 
ścieżki. O, to nie ścieżki, to świeżo zasypane 
rosyjskie okopy. Liczne blaszanki, pudełka od

\ Zgo/* lekarzs-legśomsty.
(Koresp. „Nowej Reformy").

Pozycya 3 pułku, 9 sierpnia.
Wczoraj, 8 sierpnia, zginął w okopie na poste

runku, po-m-oc rannemu niosąc, aspirant lekarski, 
rygorozant medycyny, g. ,p. Tadeusz Talapka.

Był żołnierzem i lekarzem — z zamiłowania. —■ 
Gdy rak temu -zabłysły świty walki o wolność, ś. 
p. Talapka, dziecię Krakowa, jeden z pierwszych 
stainąl do a-pelu... Stopień, szarża, były mu oboję
tne. Szło przecież o służbę Polsce. I w służbie tej 
został ś. p. Tadeusz najpierw lekarzem batalionu 
w pułku trzecim, a w drugiej brygadzie. Poszedł 
zaś z tą brygadą na dole -i niedole. Wógry, Kar
paty, Rafajlowa, Bukowina, Be-ssarabia — to wę
drówki tej etapy, podczas których zmarły napra
cował się rzetelnie, pracą, tą, a prawością charakte
ru podbijając serca, -zdobywając ązacunek i powa
żanie.

Gdy w myśl przepisów', jako nie posiadający je
szcze dyplomu, funkcyj lekarza batalionu pełnić nie 
mógł, zostaje kierownikiem szpitala w Rafajłowej, 
rózw-ija-ją.c i na tein stanowisku pracowitość i ener
gię niezwykłą. Chociaż mu tam osobiście źle, nie 
narzeka, zmiany nie żąda, radby jednak przecież 
iść... do frontu. Taką już naturę miał, tak mu się 
zdawało, że t.ylko służba w ogniu jest ' godnean 
go zadaniem. 1 życzeniu jogo stało sic WRłoiść,-----
Po kołomyjskiej reorganizacyi brygady « ostaje ś. p. 
Talapka przydzielony na front, do pomocy lekarzo
wi batalionowemu. I pełni tę funkeyę sumiennie, 
pierwszy zawsze tam, gdzie pomoc potrzebna, a 
niebezpieczeństwo bliskie... * ^

W -odwrocie majowym z nad granicy bessarab- 
skiej zostaje z saniLi-ryuszem daleko w tyle za co
fającą się kolumną — bo nie sam siebie przed 
grożącem ujęciem, ale rannych najpierw uratować 
musi. I uratował ich i na oza-s się cofnął...

W ostatnich wałkach brygady bierze znów ży
wy udział. Z frontu prawie nie schodzi, z naraże
niem życia pętaj służbę lekarska — otoczony wprost 
entuzyazmem żołnierzy... W wml-ee pozycyjnej znów 
niestrudzony, wciąż w okopach, dniem i nocą po
mocny, nie zna, co to wypoczynek, nie zna, co to 
trwoga... Śmierć zdaje się go o-mijać długo — aż 
.wreszcie wm-zora.j, gdy go wezwano, pospieszył na
po-zycyę z pomo-cą ciężko od szrapnela rannym-----
Ratunek byl niestety niemożliwy, ale on, mimo to — 
w poczuciu obowiązków — zo zdumiewającym 
spokojem zajął się opatrunkiem, mimo -bijące w ko
ło, blizko, coraz bliżoj szrapnele i granaty. Aż naraz 
pękł szrapnel, sytpnął deszczem ołowiu i ś. p. Ta- 
a.pka śmiertelnie ranny o-sunął się na ziemię... z 

całą świadomością, iż z ran tych nie wyjdzie, że 
ani god-z-iny nie dożyje.

I rzeczywiście nim go do wsi donieść zdążono — 
na noszach skonał... Został zaś po nim żal powsze
chny i Izy, które nad zasypaną nad nim nazajutrz 
na cmentarzu w R. popłynąły mogiłą. I .została 
ponadto pamięć o lekarzu-rycenzu; o bohaterze, z 
którego, nietylko nasz korpus lekarski, nietylko 
pułk 3 Legionu, ale i przesławna Wszechnica Ja
giellońska, która go wydała — dumną być może.

Cześć i pokój rycerskiej Jego pamięci!
W. M.

min aj ą w najdrobniejszych szczegółach naszą 
)vieś; znać tęskniącyr za rodzinnym „domem w o
jak, pragnął g o  sobie uprzytomnić, wśród od
wiecznych drzew lasu, grubo śniegiem pokry
tych. Znajdujemy^ dużo listów, pisanych w  róż
nych językach. W  jednym liście, siostra skarży 
się, że już tak długo, bo od miesiąca, nie otrzy
mała listu od brata. Straszna niepewność tar
ga je j sercem... Tu znów znajdujem y kartkę pi
saną przez dzieci do swego nauczyciela. Dono
szą mu one, że się uczą i że wszystkie są zdro
we. W  końcu proszą go, żeby przyjął od nieh 
»te dobre rzeczy*, które mu na gwiazdkę przy
słały. Idziemy dalej... Na ciemnym 'tle świer
ków wznosi się smukła kapliczka, zbudowana z 
równych co do grubości okrąglaków. Na szczy
cie widnieje napis: »CapeIl-a —  St. Annae«.

Żołnierze stojący na kwaterach w poblizkich 
wsiach przychodzą tu pom odlić się i teraz wi
dzimy kornie schyloną szarą postać... Równole
gle z nami biegnie szara Mnia okopów. W ycho
dzimy z kisu. Na horyzoncie bielą się sterczą
ce kom iny zburzonych chałup. To Zakrzów, o 
który tylekroć zawzięcie walczono —  i bez re
zultatu. Za wsią pola wyglądają, jakby świe
żo zorane... O tak! orały je  pociski! Przed 
chałupą, która chyba cudem ocalała^ siedzi dzie
cko zalęknione.

Dochodzim y jlo drugiej wsi —  do Krzyżano-

r y a ł k ł a s y b e z p o ś r e d n i o j ą p o p r z e -  
d z a j ą c e  j, którego przerobienie będzie za
daniem nauki w  I półroczu.

Z końcem  I półrocza uczniowie szkół, pracu
jących zo <. skomb-mowanemi klasami, n i e  
o t r z y m a j ą  w y k a z ó w ,  przewidzianycli w 
odnośnych postanowieniach normalnych, lecz 
formalne świadectwa z tej klasy, której mate
ryał był przerobiony w tern półroczu. Ucznio
wie, którzy w I półroczu nie odpowiedzą w y
maganiom z kilku przedmiotów, będą cofnięci 
do skombinowanej klasy bezpośredniej niższej 
w następnem półroczu, celem powtórzenia ma
teryał u naukowego, którego jeszcze nie zdołali 
opanować.

Niedostateczną notę, otrzymaną z jednego 
przedmiotu przy końcu I półrocza będzie mógł 
uczeń, zależnie od uchwały grona naucz, popra
wić po upływie 4, względnie 6 tygodni, biorąc 
przez ten czas nadal udział w nauce tej klasy 
skombinowanej, do której uczęszczał od począ
tku roku szkolnego, a będzie cofnięty do klasy 
bezpośrednio niższej dopiero wówczas, gdy 
wynik egzaminu poprawczego zostanie uznany 
za niedostateczny.

Uczniowie, którzy w roku szkolnym 1914-/15 
ukończyli studya w sposób prawidłowy bądźto 
w jednej ze szkół średnich państwowych lub 
prywatnych z prawami szkół publicznych, bądź 
też na jednym z kursów, urządzonych dla m ło
dzieży naszej poza granicami' kraju, mogą, o 
ile się zgłoszą do zapisu w szkole średniej ze 
skombiiiowaueiiii klasami, być przyjęci do od-
WTwie11nit^kliaA) t. i uo7.Tji-owie. którzy ukoń
czyli klasę, I do klasy 11 ■skombinowanej, 
uczniow ie z ukończoną klasą II do klasy III 
i t. d. Uczniowie ci będą w I półroczu powtarza
li materyał klasy poprzedzającej, który już 
przerobili w ubiegłym roku szkolnym, a przy
stąpią do nauki materyalu właściwiej klasy, do 
której się zapisali dopiero w II półroczu. Oczy
wiście opłaty szkolne, tudzież inne datki pie
niężne, do których w myśl przepisów uczniowie 
są obowiązani, mają być składane podług nor
my, przepisanej dla jednego roku szkolnego.

Do klasy pierwszej tych szkół średnich, w 
których zaprowadzone bęrlą klasy skombinowa- 
ne od II począwszy, przyjęci będą ci uczniowie, 
którzy w normalnych stosunkach byliby z 
końcem roku szkolnego 1914/15 uzyskali wa
runki, upoważniające ich do przystąpienia do 
egzaminu wstępnego do klasy I. Będą to prze
ważnie uczniowie, którzy w roku szkolnym 
1913/14 ukończyli III klasę szkoły ludo
wej. O ile ci uczniowie nie mieli sposobno
ści w roku szkolnym 1914/15 przez naukę pry
watną, lub na osobnych kursach przyswoić so
bie materyał klasy IV szkoły ludowej, musieli
by oczywiście, przy ewentualnym egzaminie 
wstępnym z początkiem roku 1915/16, dla bra
ku przygotowania być oddaleni do studyum 
gimnazyalnego, co pociągnęłoby za sobą dla 
nich niezawinioną stratę roku. Dlatego c. k. 
Rada szkolna krajowa postanowiła zaniechać 
z początkiem roku szkolnego wogóle egzami
nów wstępnych do klasy I tych szkół .średnich, 
w których będą zorganizowane klasy skombi- 
nowanc, a natomiast zaprowadzić w  nich kursy 
przygotowawcze dla kandydatów do studyów 
giirmazyalnyeh. Kursy te, które nie będą mo
gły  być otwarto jeszcze w czasie feryj szkol-

Gałipolis, ale tam jeszcze daleko do Konstanty
nopola i droga nie jest łatwą.

AD aily *Telegraph« pisze: Za-chodzi obawa,
że wodzowie wojtak niemieckich dalej sytuącyę 
wykorzystają, zadając armii rosyjskiej straszne 
ciosy. A by temu zapobiedz, trzeba we Fraii- 
cy i znaleźć drogę celem zagrożenia egzystencyi 
annii niemieckiej na froiLcie zachodnim; ale de
cydujących  kroków  nie można podjąć bez do
statecznych zapasów am unicji.

Forsewanie Oardaneii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 21 sierpnia.
Generał Hamilton donosi, że ostatnie opera- 

cye na Gali,polis polegały na atakach na stano
wiska nieprzyjacielskie na południu i zachodzie, 
gdzie stoją Ausitralczycy i N owo-Zelam lczycy i 
w próbach wylądowania silnych oddziałów w 
zatoce Suv]a. Z oświadczeń jeńców  wynika, żo 
Turcy otrzymali wielkie posiłki, aby zaatako
wać siły sprzymierzone. W ojska sprzymierzo
ne ubiegły jednak atak turecki o  mniej więcej 
24 godzin. Dlatego walka była bardzo gwałto
wną. P obu stronach -straty -były bardzo wiel
kie. Wysadzenie wojisk na ląd w izatoce Suvla 
udało <się dobrze. W ojska jednakże nie m ogły 
się 'znacznie naprzód posunąć, ponieważ nie
przyjaciel wyprowadził silne.rezerwy do walki 
i pochód powstrzymał. Stan moralny wojsk jest' 
wyborny.

Święta jedność we Francyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)'

Paryż, 21 sierpnia.
(Ag. IIavasa). Na 'zaproszenie rządu francu

skiego, minister w ojny Kitchener w poniedzia
łek 1 wtorek zwiedzał fronit francuski na ca lej 
rozciągłości. W e środę inspekeyonował on a< - 
mię angielską. Tow arzyszył mu minister wojny 
Mil-leramd i generał Joffre. Kitchener odbył kon- 
ferencyę z Joffrem i Millerandein, przyczein 
poruszono wszystkie kwestye, dotyczące armii 
angielsko-franc-iiskiej i  natychmiast załatwio
no Łwcsty-e najwatóii-ojsze. W  m owie.da KitchCs
nera oświadczył Millerand, że Niemcy nie odda
ją się już iluzyi, by m ogły pokonać armię fran
cuską i angielską. D latego Niemcy di-czą na ja
kiś przypadek i przepowiadają rozłaim wśród 
swych przeciwników, caego oni pragną. Ponie
waż Kitchener nie miał czasu, by  zwiedzić wnę
trze Francyi, zapewnił go Millerand, że naród, 
parlament i rząd są jednej myśli, jak nigdy do
tąd, i zdecydowane nie złożyć broni aż cel zo 
stanie osiągnięty, gdyż ceną usiłowań jest u- 
wełnienie świata.

Y e l? f K & E E  I

c.-K. Hura temp.
z dnia 21 sierpnia.

»Bacya« —  »Iser«.
Paryż,, *Temps« donosi, iż parowiec »Dncya« 

został przechrzczony na »Tser« i pod flagą 
francuską odbył pierwszą podróż z Cherboiirg.ia 
do Cardiff, skąd po zabraniu ładunku węgla 
powrócił do Brestu.

Finanse angielskie.
Londyn. »Daily Telegraph* donosi, że stan 

złota banku angielskiego w  ostatnim tygodniu 
zmniejszył się o 3,588.000 funt. szterl.

Odpewiedzialny redaktor: '

Mimsl islsf.
Wydawca:

Rc&elZ Osman.
i

wic. Flcbania zupełnie zburzona, nawot sklepie
nia piwnic zawalone. W  tych piwnicach, pod
czas toczącej się bitwy, matki ukryły ewe dzie
ci, których było kilkadziesiąt. Pomimo, że skle
pienia ‘runęły, jani jedno dziecko ni zostało 
zabite, nawet zranione. „

K ościół od  strony południowej, t. j. od strony 
linii bojow ej, jest bardzo uszkodzony: jeden 
granat przebił go  na wylot, zaś szrapnele do 
dzisiejszego dnia świecą ponuro, głęboko wbite 
w mur. Szkoda tego kościoła, szkoda go wię
cej niż innych, gdyż jest on stylowym  i w nim 
mieszczą się obrazy pendzla Smuglewicza.

Idziemy dalej. Przed nami leży wieś Bogu
cice, które, choć za pozycyą położone, jednakże 
ucierpiały też sporo. K ościół uszkodzony, a z 
organistówki, w której przebywał sztab pułko
wy rosyjski, nawet śladu niema. Niszczycielska 
siła granatów —  dokonała swego zadania. —  
Dalszym etapem naszej wędrówki są wsie, na 
północ od Pińczowa położone, które były o- 
strzeliwane przez austryacką artyleryę. Prze
chodzimy koło lasu, »Dębinką« zwanego; na 
każdym kroku widnieją ślady mówiące, że tu 
stała rosyjska ciężka artylerya. Obok tych śla
dów czernią się głębokie doły i w yrw y: to sku
tek ostrzeliwania przez stronę przeciwną. —  
Cała szosa zryta jest takiemi dołami i gęsto u- 
słana kawałkami rozerwanych pocisków. —

Znajdujemy patrony niewystrzelone; wysypu
jem y z nich proch, czyniąc je w ten sposób nie- 
szkodliwemi, było bowiem kilkanaście wypad
ków, że dzieci, znalazłszy patrony, bawiły się 
niemi, a skutek zabawy prawie zawsze bywa> 
bolesny.

Teraz dążym y na górę św. Anny, u stóp któ
rej położony jest Pińczów. Na szczycie tej góry 
stoi kapliczka, obecnie zamknięta, a właściwie, 
zabita deskami. —  Zaglądamy przez szparę do 
wnętrzną^ pusto, tylko w fundamentach widać 
głębokie doły na miny, gdyż miano kapliczkę 
wysadzić w powietrze ze względów strategi
cznych. Lecz na prośby mieszkańców, zaniecha 
no tego, a doły  pozostały jako pamiątka. — 
Białe ściany kapliczki czernią się od podpisów 
żołnierzy.

Patrzymy z góry na okolicę: Nida wartko 
toczy swe w ody, a nam smutek przytłacza ser
ca; szerokicm kołem obiegliśmy Pińczów i wi
dzieliśmy tylko zgliszcza i zgliszcza! Lecz nie- 
tyllco nasza polać ziemi, którą zwiedziliśmy, 
tak wygląda. Tak wygląda nasza cała Polska1, 
jak długa i szeroka. Cała nasza ziemia przesy
cona jest kTwią. L. W.

Rządca urukarni L. K. Górski,


